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Kto zwycieży? | Juź się valku zaczęła. 


(jz) P, MacDonald, widząc iż 
upadek jego rządu jest nie- 
unikniony, postanowił przyspie 
szyć przesilenie, Odrzucił więc] 
złagodzony wniosek 
w sprawie 
komuniście Campbell'owi — a 
gdy wniosek ten uzyskał więk- 
szość: głosów w Izbie Gmin, po- 
starał się o dekret króla, roz- 
wiązujący parlament. 

Nowe wybory odbędą się dn. 
29 hm. a więc już za trzy ty- 
godnie. To też kampanja przed- 
wyborcza już się rozpoczęła. Do 
walki o palmę pierwszeństwa 
stanęły trzy stronnictwa: kon- 
serwatywne, liberalne i partja 
pracy. 

Trudno przewidzieć, komu 
w udziale przypadnie zwycię- 
stwo. Laborzyści bardzo są. pe 
wni siebie i obiecują sobie, że 
wyjdą z wyborów znacznie 
wzmocnieni, tak silni, że ster 
władzy pozostanie w ich ręku. 
Lecz i konserwatyści są pewni 
sukcesu i mają nadzieję, że od- 
zyskają utracone w ostatnich 
wyborach mandaty, a przez to 


znowu będą rozporządzać 
w Izbie Gmin absolutną więk- 
szością. 


Istotnie, zdaje się, że tak La- 
bour Party jak i stronnictwo 
konserwatywne wyjdą z wybo- 
rów wźmocnione — a stracą 
liberali. Rząd partji pracy wpra 
wdzię nie wiele zrobił w dzie- 
dzinie polityki wewnętrznej 
(społecznej), lecz natomiast mo- 
że się wykazać pewnymi sukce- 


sami w dziedzinie polityki za- 


granicznej. MacDonald jest pe- 


do pacyfikacji Europy, zaakcep- 
tują nie tylko członkowie La- 
bour Party, lecz i wielu z do- 


LONDYN, 12. 10. PAT; 
Partja konserwatywna wyda- 


tychczasowych zwolenników 1i-|ła odezwę wyborczą. W odezwie 


liberałów| berałów. Natomiast konserwa-|te} poddana jest krytyce polity- 
śledztwa przeciwkojtyści sądzą, że rząd MacDonal- ka gabinetu MacDonalda, który 


da skompromitował się w o0- sprzeciwił się wytoczeniu spra- 


czach wyborców, nie zdoławszy | wy 
przeprowadzić ani jedn. z pun-|komunistycznemu, 
któw swego programu w dzie-|mu wojsko do 


przeciwko dziennikarzowi 
nawołujące- 
nieposłuszeń- 


dzinie polityki społecznej oraz|stwa, zawar traktat z sowieta- 


swemi zbyt daleko 


idącemi| mi, nie uczynił nic konkretnego 


ustępstwami wobec Rosji so-|w dziedzinie roźwiązania kwe- 
wieckiej, Taką samą mniej wię-|stji bezrobocia i t.d. W dalszym 


cej bronią walczyć 
ciwko 
wie, lecz ci Rapewno mało znaj- 
dą posłuchu, ze względu na 
fakt, że przecież w wielu spra- 
wach rząd MacDonalda popie 
rali. 
Należy przy puszczać, 

ogromna więksżość rieho 


angielskich odda swoje głosy| 


albo na kandydatów konserwa- 
tystów albo na kandydatów La- 
bour Party i że stronnictwo Łłi- 
beralne straci poważną część 
swoich mandatów. 

My, Polacy, winniśmy życzyć 
sobie całkowitej klęski libera- 
łów, a zwycięstwa konserwaty- 
stów. Liberałom przewodzi — 
jak wiadomo—p. Lloyd George, 
zawzięty wróg Polski, a wielki 
przyjaciel Niemców. Natomiast 
wśród konserwatystów  angiel- 
skich mamy dużo życzliwych 
Polsce polityków. Przytem kon- 
serwatyści są wrogami Rosji 
sowieckiej a i dl iemców 
wielkiej przyjaźni nio żywią 
Możemy więc wierzyć, że stosu- 
nek ich rządu do Polski byłby 


wien, że jego polityke zagrani-|lepszy, niż Lloyd George'a iub 
czną, według niego zmierzającą| MacDonalda. 


Siedmiu miljonom ludzi 


grozi 


głód. 


będą prze-!ciągu 
Labour Party liberało-| ammm 


{Wojskowych gen. dyw. 


"RYGA, 12. 10. (PAT) 
Oficjalny komunikat sowiecki 
głosi, że z powodu nieurodzajów 


Nieudana próba. 


PARYŻ, 12. 10. (PAT: 


zagrożonych zostało głodem 7 


miljonów ludności, 


się Canivet w Buc na samolocie 


Lotnik Andree Canivet, który 
wsławił się podczas wojny, pra- 
cował od pięciu lat nad wynale- 
zieniem nowego systemu samo- 
lotu, wczoraj wieczorem wzniósł 


typu przez siebie wynalezione- 


go, w chwili jednak lądowania 
samolot wywrócił się, 
doznał bardzo ciężkich obrażeń. 


a lotnik 


Podróż Zeppelina do Ameryki. 


FRIEDRICHSHAFEN, (PAT, 

Statek powietrzny Z. R. III. 
rozpoczął dziś o godz. 6 min, 35 
podróż do Ameryki. Po niewielu 
okrążeniach ponad Friedrichs- 
hafen statek odleciał w kierun- 
ku południowym Panowała sil 
na mgła. O godz. 12 Z. R. IM 
przeleciał nad Confoens na za- 
chód od Lionu w kierunku Ro- 
chefort, o godz. 4 nad granicą 
francusko-hiszpańską, 

FRANKFURT, (PAT: 
Dr. Eckener kierownik Zeppe- 


furter Ztg.“ 


lina Z. R. III. wysłał do „Frank- 
następującą depeszę 
iskrową: Po przelocie nad góra- 


mi środkowej Francji, przelecie- 


liśmy w okolicy ujścia Girondy 


francuskie wybrzeże zachodnie 
i pożegnaliśmy się z _kontynen- 
tem europejskim, Przy wietrze 


południowym lecimy z szybko- 


ścią 117 km. na godzinę. Statek 


i maszyny są w najlepszym po- 
rządku. Nastrój na pokładzie 
doskonały. 


odezwy przedstawiony 


jest szczegółowy program par- 
tji konserwatywnej. 


LONDYN, 12 10. (PAT) 


wydały dziś swoje odezwy wy- 


Wykrycie centrali 
fałszerzy paszportów. 


WARSZAWA, 11. 10. jłamo aresztować wszystkich 
Policja kryminalna wykryłajopryszków, Głównym kierowni- 
w Warszawie wielką centralę|kiem i sprężyną centrali oszu- 


Wszystkie partje polityczne | oszustw paszportów emigracyj-|stów był niejaki Benjamin 
nych. Szajka wyłudziła od li-| Braff, którego inni wspólnicy 
cznych ofiar około 15000 dolar.|tytułowaii szumnie „wicekon- 


borcze. Każda partja stara się 
zepchnąć odpowiedzialność 
nowe wybory na swoich prze- 
ciwników politycznych. 

Partja pracy w odezwie swej 
wyraża przekonanie, że zawar- 
cie traktatu anglo-sowieckiego, 
odda Anglji nowe rynki zbytu 
dla manufaktury. 


Francja 


NIMES, 12. 10 (PAT) 

Prezydent Doumergue wygło- 
sił tu na bańkiecie mowę w któ 
rej oświadczył m. i. Należy dać 
Francji trwały pokój, którego 
kraj ten szuka od czasu okro- 
pniej wojny, w czasie której 
Francja wzbiła się na szezyt 
chwały, lecz jednocześnie stra- 
szłiwie ucierpiała, Dotychczas 
Francja posługiwała się własne 


:szuka trwałego 
pokoju. 


nych obszarów, a to z powodu 
niewypłacalności tych, których 
obowiązkiem było spłacenie od- 
szkodowań. Lecz oto — mówił 
prezydent — rozpoczyna się 
okres efektywnych spłat nale- 
żhych odszkodowań, jednakże 
nawet gdyby nadzieje, jakie ży- 
wimy w tej mierze ziściły się, 
spoczywać będzie na naszych 
barkach ciężar spłacenia za- 


mi tylko siłami i środkami w cejciągniętych długów. 


lu odbudowania swoich zniszczo 


r” 


Min. Sikorski 
udaje się do Paryża. |" menee *""""" 


WARSZAWA, (PAT) 


związane z wyjazdem p. min 


W dniu 12, bm, minister spr.|gen. Sikorskiego do Paryża, 


Sikorski 
odbył dłuższą konferencję z p. 


ministrem spraw zagr. Skrzyń-|z dworca gł. odjechał do Paryża|urywek o mistrzostwo klasy A. 
p. min. spr. wojsk. gen, dyw. Si-|ckręgu krakowskiego spotkanie 
Cracovią zakończyło 
się zwycięswem pierwszej, gra- 


skim, a następnie był również 


na dłuższej konferencji u p. pre|korski. 


zesa Rady Ministrów Grabskie- 


WARSZAWA, (PAT) 
Dziś o godz, 9 m. 20 wieczorem 


Gen. Sikorski udaje się 
tam na zaproszenie francuskie- 


go. Tematem obrad były sprawy|go ministra wojny gen. Nolleta. 


nisi mieć Sn lotnicy 


Nabożeństwo za 


śp. Władysława 


Zamoyskiego w Paryżu. 


PARYŻ, (PAT) 
W tutejszym kościele polskim 


jego 
personelu poselstwa, 


skiego Chłapowskiego i 
inałżonki, 


odbyło się nabożeństwo za du-| konsula generalnego Lasockie- 


szę śp. Władysława Zamoyskie- 
go. Nabożeństwo odprawił ks 


go, Władysława 


Miekiewicza, 


wybitniejszych członków kolo- 


Szymbor w obecności biskupów |njż polskiej i wybitnych osobi- 


Baudrillart i Chaptal, posła pol- 


stości frąncuskich. 


Regaty na Wiśle. 


WARSZAWA, 12. 10. (PAT) 
Dzięki niezmożonej energji 
członków W. T. W. Vettera oraz 


DWÓR ARTUSA 


Restauracja „DWÓR ARTUSA“ jest dziś bezprzecznie naj- 
modniejszym i najbardziej uczęszczanym lokalem w To- 
runiu, posiadającym wykwintne urządzenie, znakomitą 
kuchnię i pierwszorzędny zespół muzyczny. Jest przeto 
miejscem zebrań najwykwintniejszego towarzystwa. 


Wojskowgo Klubu Wioślarskie- 
go por. Trzepałki i Szwykow- 
skiego, zapowiedziane na dziś 
regaty na Wiśle na rzecz tygo- 
dnia lotniczego odbyły się przy 
pięknej, acz nieco chłodnej po- 
godzie. Chłód sprawił, że publi- 
czność nie stawiła się, stawili 
się natomiast wszyscy członko- 
wie i ich rodziny wszystkich 
klubów wioślarskich stolicy. — 
Dochód czysty z regat wyniósł 
ponad 300 zł., drugie tyłe zebra- 
ły niezmordowane panie kwe- 
starki na przystani Warszaw- 
skiego Towarzystwa Wioślar- 
skiego wśród zebranych wiośla- 
rzy. 


nożnej o mistrzostwo klasy AjGrabowski, 


ża | i oszukała kilkadziesiąt o ile niej sulem*. 


kilkaset osób. Niestety nie zdo- 
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Druk ahcyj Banku Polskiego 
na ukończeniu, 


WARSZAWA, 11.10. (AW. Część akcyj będzie w tych 

Druk akcyj Banku Polskiego|jdniach wysłana do oddziałów 

jest na ukończeniu. Spisywa-|dla wymiany kwitów dotych- 
nie nazwisk posuwa się szybko. |czasowych. 


Turca wydala 
60 000 Greków. 


Turcji w ciągu 10 dni pod groz- 
bą wydalenia. 


Donoszą z Konstantynopola, 
że 50000 Greków zostało zawe- 
zwanych do opuszczenia granie 


Wiadomosci sportowe. 
plonja -Legia 2:1 (1:0 


WARSZAWA, 12. 10. (PAT) „w stosunku 2:1 (1:1), Honoro- 
Rozegrany tu dziś match piłki| w brarakę dfa Pólorji strzelił 
dla Legji bramki 
okręgu warszawskiego pomię-|strzelili Walczak (Polonja-samo 
dzy W. K. S. Legja a klubem|bójczą) i Amirowicz, Walczak 
kaj weś oo paai wbił. w dębie, ze zbyt silnego 


Wisla - tami [:] 


KRAKÓW, 12. 10. (PAT) 
Dzisiaj w drugim dniu roz- 


chwilę, lecz bez rezultatu, Wisła 
natomiast robi dwa dalsze go- 
ale, których Cracovia wyrów- 


Wisły z 


jącej dziś z dużem szczęściem. 
W pierwszych siedmiu minu- 
tach gry Cracovia robi prześli- 
czne dwa goale, które jednak 
Wisła do pauzy wyrównuje. Po 
przerwie Cracovia atakuje co 


nać już nie może. W drugiej po- 
łowie gry Fryc potłuczony scho 
dzi z boiska. Wisła grała bezpla 
nowo więcej siłą i broniła się 
ustawicznie autami. Cracovia 
grała słabiej niż poprzednio, je- 


dnak zachowała swój piękny 
styl. Publiczności kilkanaście 
tysięcy. 


Wyniki zawodów we Lwowie. 


LWÓW, 12. 10. (PAT) „,wowską Rewerę w stosunku 4:0 
Dzisiejsze zawody piłki nożnej|(1 : 0). 
o mistrzostwo klasy A. okregu] Zawody eliminacyjne do kla- 
lwowskiego pomiędzy Iwowską|sy A pomiędzy Pogonią II a 
Pogonią a przemyską Polonjąj Spartą dały wynik 2:0 dla Po- 
zakończyły się zwycięstwem|goni II. 
Pogoni w stosunku 5:0 (3 : 0).| Zawody towarzyskie Czarni— 
Również w rozgrywce o mi-|Lechia przyniosły zwycięstwo 
strzostwo klasy A  Hasmonea|Czarnym w stosunku 1:0. 
lwowska zwyciężyła stanisła-| 


Wiadomości 
linansowo-gospodarcze 


lle pozostało niewycofanych marek? 


Według stanu  rachunkówjnależy, iż ostateczny termin wy- 
Banku Polskiego na d. 30 wrze-|miany marek polskich na złote 
śnia pozostało jeszcze do wyco-| przypada na dz. 31 maja 1925 r. 


fania 10,804 miłjardów rmarek|po którym to terminie niewy-' 


polskich, co stanowi. wartość 6|mienione banknoty markowe 
miljonów złotych. Przypomnieć|tracą wszelką swoją wartość. 


O monopol zapałczany. 


WARSZAWA, 11. 10. |ministerstwa skarbu, przemysłu 
Dnia 13-bm. odbędzie się|i handlu, pracy i spr. wewnętrz. 


w ministrstwie skarbu konferen|nych, wezmą udział członkowie 
cja w sprawie wprowadzenia|komisyj skarbowych, Sejmu i 
monopolu zapałkowego. W kon| Senatu oraz zastępcy fabryk za- 
SPE |ferencji poza przedstawicielaini| pałek w Polsce 


D > 


"wynosił w 1923 r. 


bowaniu na maszyny i inne pro | 


Przyszłe traktaty handlowe 


WARSZAWA 12. X. |poseł Kowalczuk, senator Brun, 

Pod przewodnictwem p. mi- poseł Seyda, poseł Wartalski, 
nistra przemysłu i handlu J.|dr. Rose, p. Kozielewski. 
Kiedronia odbył się w M. P. i| Dotyczyła oną głównie wy- 
H. dalszy ciąg 13-go posiedze- |suniętej przez Niemcy sprawy 
mia Rady Przemysłowo - Han- | największego uprzywilejownia. 
dlowej, na której omawiane | Dodać należy, że Niemcy już o- 
były sprawy przyszłych trak- |becnie zapowiedziały, że stoso 
tatów handlowych między Pol wanie ulg celnych po 10 stycz- 
ską, a Niemcami i Częchosło-|nia 1925 r. będzie rozciągało 
wacją. się tylko na te państwa, którę 

Stosunki z Niemcami uregu-|stosować będą wobec nich za 
lowane są do 10 sierpnia 1925 r. |sadę najwięksżego uprzywilejo 
przez Traktat Wersalski, który | wania. 
nakłada na Niemcy jednostron-| Rada Przemysłowo - Handlo 
ny obowiązek traktowania Poliwa uchwał jednak żadnych na 
ski jako państwa najbardziej u razie nie powzięła. 


przywilejowanego. ZEE 


Dotychczas Niemcy  zajmo- 
wały i zajmują dominujące sta- 
nowisko w stosunkach handlo- 
wych Polski z zagranicą. 

Według niemieckiej statysty 
ki wywóz niemiecki do Polski 
58,000,000 
marek niemieckich złotych sta- 
nowiących 4,4 proc. całego eks 
portu Niemiec. Polska przedsta 
wia dla Niemiec duże znacze- 
nie jako państwo o znacznem 
terytorjum i o dużym zapotrze 


æ 


Wysłany przez redakcję Ex 
pressu Porannego na Kresy, na 
tychmiast po 
pierwszej depeszy o napadzie 


Downarowicza, wyjechałem 
nocnym pociągiem przez 


dukty. Pozatem Niemcy zainte| Prześć — Pińsk do Łuniica, 


resowane są w tranzycie do 
Rosii, zwłaszcza do Ukrainy. 
Dotychczasowe stosunki 
Czechosłowacja polegały na 
tym, że początkowo działały 
między Polską a Czechosłowa 
cią umowy kompensacyjne, 
które miały znaczenie, dopóki 
w obydwóch krajach handel 
był reglamentowany. Następnie 
zawarto w 1921 r. traktat han 
dlowy między Polską a Czecho 
słowacją, który nie został raty- 
fikowany. Obecnie rząd polski 
zamierza przystąpić do ponow 
nych rokowań. 


W dyskusji zabierali głos pp: 
TEEPEE ETU EESTIS 


Powrót prezesa Sokoła 
z Ameryki 


Prezes Warszawskiego Okręgu „So- 
koła“ Stefan Lesiewicz powrócił ze 
zlotu Sokołów Polskich w Ameryce 

cbjął kierownictwo okręgiem. 


|nizowanej obławy. 

z| Szczęśliwym zbiegiem oko- 
jliczności pociągiem z Brześcia 
jechał wraz ze mną p. Stani- 
sław Sowa, maszynista pocią- 
gu wojewody. 

Zostałem zaproszony do prze 
działu p. Sowy, gdzie pozna- 
łem jeszcze 

kilku świadków napadu. 
Więc pomocnik jego — p. Win 
centy Pluciński, nadkonduktor 
— Jan Kołodziejski. (zrabowa- 
no mu 30 zł. i srebrny zegarek) 
oraz konduktor Teodor Kołtu- 
niak. 

Ruszamy z Pińska. 

Jak daleko okiem sięgnąć la 


sy i błota, które podchodzą po | 


obu stronach do toru kolejowe 
go. 
Nasyp. po którym toczy się 
powoli nasz pociąg, zda się wy 
jrastać z pośród moczarów. 
Rzeczywiścię trzeba być ziem 


««  Wypuszczeni.za. kaucią rahusie.. 
korzystają po swojemu Z wolności 
Mieszkańcy Grochowa już od ,(Kawcza 4), napadli mieszkań- 
diuższego czasu żyli w ciągłym |ca Grochowa, p. Ginterę Stani- 


strachu przed dwoma rabusia-,sława i powaliwszy go na zie- 
Kościeszą Aleksandrem |mię zrabowali mu 200 złotych. 


mii: 
(Grochowska 94) i Buciarskim| Kościesza dzięki energicz- 
Edwardem (Mniszewska 11). |nym zarządzeniom kier. 4-go 


Wsławili się oni ostatnio, 0|rejonu, p. Podgórskiego, został 
czem donosił „Kurjer“ Czer- | ugęty- 
wony, napadem na komisarjat.| Gdy się dowiedział o schwy- 
Sędzia śledczy wypuścił aresz- |taniu przyjaciela Buciarski Fd- 
towanych za kaucją po 500 zło- | ward, przyszedł do mieszkania 
tych, które złożyła rodzina. p. Gintery i strzałami z rewol- 
Na zwrócenie tych pieniędzy | weru chciał 
„pracują teraz obaj krwawo pomścić 
mistrze noża, Kościeszę. 
każdy na swoją rękę. Na szczęście w porę obez- 
Onegdai Kościesza wraz zlwładnili go ludzie i oddali w 
niejakim  Melakiem Józefem ręce policji. 


KOSZYKA KASETU ATI 


W mrokach talemnicy 


Wacław Filochowski. CZŁOWIEK W CIEMNYCH 


OKULARACH. Powieść. Warszawa. Nakł. „Bibl. Dzieł 
Wyborowych', 1924 r. 
Gdy przed kilku tygodniami | napięcie dramatyczne głów- 


pisałem o twórczości p. W. Fi- nych epizodów. Tutaj pogma- 
lochowskiego, podkreśliłem je-|twana cokolwiek konstrukcja 
g0 stosunek do rzeczywistości, | baśni osłabia wrażenie ca- 
Pomimo realistycznej metody | łość: niejasne rozdziały pierw- 
opowiadania, jasnem jest, zdj kra części (rozdział wstępny 
niewiele go zajmują same czy- |stancwi raczej epilog) z niema- 
ny i wydarzenia postaci, które |łym trudem wprowadzają nas 
stawia przed czytelnikami. Nie- |w zasadnicze kręgi akcji. Kom- 
spokojnym wzrokiem sięga |plikuje sprawę okoliczność, że 
wciąż daleko, aby dojrzeć isto-|akcia ta ma dwa równoległe 


tę spraw ludzkich po t a m te i kierunki, splątane przypadkowo | 


I 
i 


Stronie t. i. w dziedzinie 
tajemniczych sił, które kierują 
poszczególnymi momentami ży- 
wotów ludzkich. | Andrzeja Jeżewskiego. W ży- 

Już w najlepszej swej opo-|ciu jednego i drugiego rozsia- 
wieści p. t. „Znak“ autor za-|dły się nieuchwytne dla ich 
stanawia się prost mistycznie | woli siły, które zamieniają ich 
nad potęgą autosugestji. Teraz, w maniaków i prowadzą do 
w „Człowieku w ciemnych śmierci. Wspólnym motywem 
ykularach* staje się ona głów- |obu dramatów — mówi autor— 
oym 
wciagająacym~ezytelnika w ta-| granic 
jemne mroki, w nadzwyczaj- | wiara w swoje zamiłowania“. 
ne wyniki dzialania nieznanych 
tocy, 
człowieka bez jego wiedzy. mniei „pechowca *': 

Niestety „Człowiek w ciem-|wiek leczy 
nych okularach* nie posiada|nawet środkami — wywołuje 
tej przeżrzystości, swobody i|zgon pecienta. Zmienia więc 
plastyczności szczegółów, ia-|nieustannie „specjalność , od 
kie miał „Znak“. Wady kon-|chorób umysłowych noczaw- 
szy aż do pediatrji. Wszędzie— 
iz jednakowym skutkiem. Wy- 


ścią „wydarzeń: z jednej strony 
dzieje doktora Buczka, z dru- 
ciej niesamowita historija 


strukcyjne „Znaku“ pokrywała 
dynamika uczuciowa utworu 


wieżych śladach sowhkandytów 
Notatki specjalnego wysłannika 


otrzymaniu | 


na pociąg byłego wojewody p.| 


|gdzie ulokował się sztab zorga | 


motywem opowiadania, okazała się nadłudzka, aż do. 
karykatury posunięta | 


Doktór Buczek ma powszech | 
tkwiących w naturze ną opinię truciciela, a co naj-/ 
kogokol- 
nainiewinnejszymi | 
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Wypuszczenie biietów  (Slązacy, nie pozwólcie szwabom 
skarbowych „kpić z naszego języka! 


Zgodnie z rozporządzeniem |oddziałach Banku ospodar-| Na ulicach Królewskiej Huty|witz. lekkiwag:. Klarowitz, 
Prezydenta Rzplitej, wypusz-|stwa Krajowego oraz w ną G, Śląsku, ukazały się afi-|Krol. Huta —  Schendzielorz, 
czoną zostanie w dniu 1 listo- nych instytucjach państwo- |sze, zapowiadające wałki bok-|Gleiwitz. międzywag: Klaro- 
pada r. b. pierwsza serja bile-|wych, publicznych i prywat-|gerskie w sali hotelu Reden. |witz Gotir., Krol, Huta — Go- 
tów giarbowych na ogólną sy- |nych. upoważnionych do tego| Obok poprawnego tekstu nie- |rel I, Gleiwitz. środkowywac: 
mę 15 milionów zł. Bilety te w |przez ministra skarbu. _ . |mieckiego, afisz zawiera nastę- Golly, Krol. Huta — Goreł II, 
|odcinkach po 25 i 100 zł. będą| Bilety skarbowe będą — jak |pujący tekst „połski”: Gleiwitz, cieżkiwag: Eberle, 
oprocentowane w stosunku 8|to już donosiliśmy — przezna-| „łioteju hrabja redena. Środa | Gieiwitz — Adamek, Gleiwitz, 
proc, rocznie. Odsetki będą z|czone w pierwszym rzędzie |d,8 październik o 8 zegar wio- Rynek stoi wpoczotku Salı 
góry płatne, termin zaś płatno- |na wykup bonów złotych, poza |czórm Wielkie Pokala — Box | Wchodcena 1.2 u. 2,50 złt. Pra- 
ści biletów skarbowych I serji |tem będą dobrą krótko termino |— Wałkowy. Krol. Huta „Club |calose z zaświadczene 0.50 
wyznaczony został na dzień 1|wą lokatą kapitału dla posiada- |Boxjngu genen Gleiwitz Vor- | złt. Casa otwarta 6 zegar wie- 
lutego 1925 r. czy drobnych nawet oszczędno | wärts. Wypadać: papierwag: |czorm*, 

Sprzedaż serii | biletów skar- | ŚCi. Gorny, Krol. Huta — Czaja,| Dziwne tylko, że miejscowe 
towych odbywać się będzie w Gleiwitz. muchawag: Pyka, |polskie władze w Król. Hucie 
CEDC - r Krol. Huta — Wenzel, Giłei- | zezwoliły na opublikowanie ta- 
witz. bantamwag:  Wochnik,|kiego dziwolągu językowego 
Krol. Huta — Reimann, Glei-|na polskim Śląsku, chyba, że 
witz.  piórowag:  Schatton,|i tym polskim władzom wy- 
Krol. Huta — Gritzman, Głei- starcza tekst niemiecki, 
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Odnowiciel skarbu polskiego 


Ciekawa książka o Władysławie Grabskim 


WARSZAWA 12. X. |tycznych, ale jednocześnie 

W momencie, gdy znowu ma|dziwną niezdolnością do ich re- 

się zebrać Sejm i w ślad za tem |alizowania. Stąd ich doktryny 

nie jedna kłoda padnie u nóg ji rozważania są mimo wszelkie 

wielkiego twórcy naszego Zło-|pozory oderwane od życia. 

tego na półkach księgarń Stąd ciągłe  teoretyzowanie. 
i 


= 


np: vek 


gana“, karabiny rosyjskie, gra- 
naty ręczne. Naboje noszą w 
torbach płóciennych -przewie- 
szónych na sznurkach przez 
plecy. 

— Grabili „dokumentnie“ — 
mówi p. Wincenty Pluciński — 
nikomu nie przepuszczali, a jed 


Inowodnym, żeby przez te bag 
'na się przedostać. 

Nagle chrzęst hamulców prze 
|rywa ożywioną pogwędkę. 
Pociąg zwalnia biegu. 

Ktoś mi objaśnia! 

|— 178-y kilometr od Żabinki, 
|202-gi od Brześcia. Jesteśmy 
na miejscu napadu. 
|Zbliżam się do okna. Wszyscy 
[pasażerowie z całego pociągu 
robią to samo. Twarze przera- 
żone. Padają pytania: 

— Co się stało? 

— Czy wypadek? 

Nie. Tylko wysadzony w 
przeddzień mostek kolejowy 
naprawiony został  prowizo- 
rycznie i pociąg może po nim 
przejechać z szybkością (?) 
sześciu kilometrów na godzinę, 

— O widzi pan tu są szyby 
z salonki p. wojewsły — infor 


nei babinie to zabrali nawet 50| warszawskich i prowincjonal-| Stąd niemal wszystkie nasze 
groszy. nych — ukazała się ciekawa |ugrupowania polityczne Świet- 

— A panu wojewodzie i pa- |broszura poświęcona premje- |nie się czują 

nu komendantowi policji zrobi- | rowi. w opozycji. 

li jaką krzywdę? Warto ją zka. teg daje bo- siy Re ich sprowadza się A 

wiem j ad na ogrom |krytyki poczynań przeciwni 

Dyskretne uśmiechy jego E ia A |a zresztą jest bierną najzupeł- 

pokrywają nagą (dosłownie)| Wyszła z pod pióra pisarza |niej. 

prawdę o przygodzie rozciąg- ukrywającego się pod pseudo- |„„Ludzi, którzyry potrafili tą- 

niętych na podłodze wagonu |nimem Politicus (nakład Domu czyć zdolność programowego 

dygnitarzach. Wydawniczego Fr. Głowiński myślenia z umiejętnością rcali- 

—A ci, którzy skoczyli naji S - ka w Lublinie). izacji mamy w Polsce niewielu. 

maszynę jak z panami postępo| Autor broszury daje retro- | Jednym z nich jest właśnie WI. 
wali? spektywny przegląd sanacy- Grabski". 

— Dość poprawnie. Jeden to | nych prac premjera i świetnych | „Dwaj ludzie w Polsce: 
muje mnie jeden z te*arzyszy. SIę znał trochę na mechaniz- rezultatów, jakie prace te pań- | Piłsudski i Grabski | 
podróży. mie i sam nastawiał „lewar“, :stwu przyniosły. ay, „ cenią się i szanują wzajemnie. 

24 Mabi "z waoni Zresztą ucieczkaby się nanie| Trafną i wyrazistą jest osobi 'Różna jest skala ich poczynań, 
PAPIET Sont | nie zdała, gdyż mostek, przerzu |sta charakterystyka wielkiej dzielą ich niewątpliwie pogla- 


|pocztowego — wtrąca drugi. cony przez rów, postaci naszego premiera. dy na szereg kwestyj. Ale oby- 

— Tutaj P „P. Władysław Grabski jest dwaj stoją ną realnym gruncie 

leżeliśmy plackiem całe 20 był podminowany. |iednym — pisze Politicus — z twórczej państwowej pracy i 

minut, Dopiero po zatrzymaniu pocią- | nielicznych w Polsce ludzi czy ną nim zawsze się zeiść i poro- 

które wydały się nam wieczno | gu bandyci wyjęli maszyny wy |nu. Naogół mamy. w naszem zyumieć potrafią. Po przecież 

ścią. buchowe, podkładając je po-|życiu politycznem mnóstwo | zwycięstwo Grabskiego nad 
nownie po przejściu puszczo- ludzi frazesu. 


|hydrą inflacji jest na'świetniej- 
„zapatrzonych w jakąś doktry- szem dopełnieniem «wycięStw 
Inę i rotępiających w czambuł Piłsudskiego w walke h o nie- 
wszystko, co "po za jej ramki podległość. Jest to da!szy ciąg 
wybiega. Lydzie ci- odznaczają tego sameqo wiełtkiego tzieła— ' 
„się nieraz doskonałem S E wielkości i sily Rze 


Rzeczywiście mijamy kupkę ' 
odłamków szkła, dalej jakieś mej samopas lokomotywy. 
śmiecie i porozrzucane papiery. I)ojeżdżan,, “reszcie do Łu 
Dalej widać ślady udeptanej i nińca. Pociąg zamx * olbrzymi 
spłaszezonej piszystej ziemi na ikilkukilometrowy dum» Obięż- 
sypu. To miejsce wiecznych dżamy miasteczko  dockoła. 


dwudziestu minut obsługi po-| Wszędzie moczary i lasy. Po wadzeniem myślowych: konse- |czypospolitef". 
ciągu. lewej stronie płantu kolejowe- kwencyj ze swych zasad poli- 
Jeszcze chwila i „krytyczne go leży przedmieście Zalesie. pocz 


Tu domki stoją wprost w bło- 
cie, Wzdłuż uliczek ciągną się | 
pomosty drewniane. które słu- 
żą za chodniki i mostki zara- 
zem. | 
| Smutny kraj. 


|miejsce" jest już poza nami. | 
Pytam towarzyszy podróży 
o 


Wojewódziwa będą pleczętowały się 
własnemi herbami 
Nowa ustawa o godłach Rzeczypospolitej 


| W związku z projektem no- | państwowe, czyli orła białego 
tat ej -iW rone lu, oraz 
into em gej w Wei ustawy o godłach Rzeczy-, w czerwonem polu, € 
ŚR ao doki dni | pospolitej, departament sztuki herby tych ziem, 
ów EF PES AA „..-. | ministerium oświaty opraco- |które weszły w skład każdego 
przekonać się, że beznadziejnie | | _, PRAS eA 
smutny krajobraz jest znakori | * ał wzory województwa. 
2: kiem ata do stosunków jakie | herbów wojewódzkich, Stronę leraldyczną nowych 
szablą, iH oaas Jak wiadomo, granice- dzi-| herbów opracował profesor u- 
ma gy API „. |siejszych województw nie po-|niwersytetu p. Handelsman na 
Zdaje mi się, że warto z nie- ZW stę E aciać RE 
mi zaznajonić szerokie koła krywają się z obszarami woje- | podstawie. badań naukowych, 
| I i wództw historycznych. Wobec ujął je w formy rysunkowe ar- 
społeczeństwa. tego przyjęto jako zasadę, aby |tysta małarz p. Mieczysław 
W.L. [nowe herby zawierały godło! Trautmnan z Warszawy. 


—— i 


prowodyra bandy — 


| Kalinina. 
| — Jak wygląda? | 
| `— Na pozór inteligent. Ubra- | 
Iny „po komisarsku” t. į. w skó 
|rzaną czarną kurtkę. 
| — A uzbrojony jak? 

— Dwa rewolwery, 
jmapa. Reszta jego szajki 
wygląd 

nędznych oberwafńców. 

Zato uzbrojeni są od stóp do 
głów. Rewolwery systemu „na 


amase m Fig" 


lrobit sobie przytem swoisty ły w grubym zeszycie w cera- goś starego domostwa, znałazł|autorem manuskryptu rzeko- 
pogląd na objawy chorobowe:ltowej oprawie. Tam, do tej za- na strychu szkatułkę z manu-|mego Koryzmy i prosi o szkatuł 
Maniak np. jest to dla niego ;brudzonej księgi zimnych zwie- skryptem pamiętnikowym nie-|kę, którą przed wyjazdem do 
„człowiek wytrwale, chrobii- |rzeń i samopomiarów, przenio- znanego Joachima Koryzmy, zajAmeryki pozostawił na prze- 
wie coś kochający lub wybuja- |sła się żywa dusza, tam w licz- brał się do czytania tych dziw-|chowaniu u wůja. Nie chodzi 
łą nienawiścią wciąż trawiony; |by się skurczyła i zastygła*. nych kartek i — uległ przedziw |mu o manuskrypt, bo uważa go 
człowiek z niewzruszoną wia- | Doktór Buczek ustalił „jednost- nej sugestji. Potężny wpływ|za „bujdę niedojrzałej wyobraź 
rą, przywiązaniem lub bólem; |kę cierpień”, to znaczy, iż umiał słów Koryzmy uczynił go man-jni”, za utwór „przez wszystkie 
człowiek, którego Świat prze- |określić, ile czasu potrzeba, jakiem. Jeżewski, podczas czy-|konkursy, redakcje i przez 
żyć, zamiłowań, interesów ma|aby dane cierpienie moralne tania manuskryptu, doznaje ja-| wszystkich wydawców staran- 
jedyną, zawsze tę samą OŚ". | przestało istnieć. Ale ta „po- kiegoś szczególnego paraliżujnie odrzucany“, ale—o pamiętni 
To też doktór Buczek manji ciecha liczb“ nie zdołała uchro- pamięci. Nię wie właściwie, co|ki rodzine, w szkatułce zosta- 
leczyć nie chcę. „Rozbij — mó- |nić Buczka przed nienawiścią przeczytał, ale jęst wciąż podjwione. Katastrofa tak sczegól- 
wi — choremu taką manię, wy- |klijenteli, która go oskarża władzą „Świętego człowieka',ina skończyć się musiała śmier- 
krzyw mu jego oś obłąkania, |o niedołęstwo, a nawet wprost jakim mu się wydaje ów Ko-|cią Jeżewskiego. Autor na wstę 
wyprostuj kąty widzenia, sko-|o truciciełstwo. W końcu dok- ryzma. Autosugestja Jeżewskiejpie podsuwa insynuację, że w 
ryguj wiarę, miłość lub niena- |tór Buczek, który coraz imniej go dochodzi do takiego stopnia,!tym zgonie odegrało rolę lekar 
wiść, słowem — uzdrów £0, | znajduje amatorów do leczenia|że rzekomy nieboszczyk Ko-|stwo.doktora Buczka. 

a ujrzysz ruiny, zimną pustkę, |się u niego, umiera sam po wy-|ryzma przybywa do niego czę-| Przygoda Jeżewskiego, cho- 
śmierć duszy. I to się nazywa (picin szklanki czystej wody. |sto, jak zjawa medjumiczna i|ciaż mniej wysilona, niż histor- 
człowiek uzdrowiony! Poko- | Tajemna siła zniszczenia, która | prowadzi z nim rozmowy. Z roz 
cha absurd, głupstwo rażące, | działała we wszystkich jego| mów tych, czy też 2 treści sa- 
oczywiste; lecz strąć mu taki niewinnych lekarstwach, nie |mego manuskryptu Jeżewski do 
ołtarz nonsensu, zgaś mu ło-loszczędziła nawet samego do-|chodzi do wniosku, że Koryz- 
ijówkę, przed którą się modli, ktora. ma zostawił napewno bezcenne 
a on z nóg się zwali, bo zgaś-m Co właściwie znaczy wpro» | prace, które się znajdują w nie- 
nie w nim cały atlas jego wadzenie takiej, tajemnicy“ dg| wiadomem miejscu. Jeżewski 
gwiazd i słońc". To też doktór opowieści? Przyznaję otwar- jeździ po całej Europie, Azji i 
Buczek sam pomaga warjato- cię, iż zrozumieć tego nie mo- | Ameryce, szukając przez czter- 
wi - zbrodniarzowi do ucieczki gę. Cała koncepcja pseudo-|naście lat owych prac tajemni- 
|zeszpitala. Sam iest maniakiem. trucicielstwa doktora Buczka |czych. Pieniędzy dostarcza mu 
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ia doktora Buczka, wyszła ca- 
iła z kombinacji mózgowej. No- 
iwa opowieść nie jest też utwo- 
rem, który wypowiada 
głębiej autora. Niespokojny ta- 
lent p. Filochowskiego zawiera 
w sobie możliwości bardzo cie- 
kawe i niepospolite; tymcza- 
sem jednak szuka dla siebie 
istotnej drozi, w męce przedzie 
ra się przez tajemne runy Ży- 


Zastanawiał się wciąż nad wła- wydałe mi się pomysłem |narzeczona, Janka Lubiczówna, |cia psychicznego. Dotychczas 
snem swojem wnętrzem ducho sztucznym, nieco  wymuszo- | która również przejęła się wia-|są to zmagania się zaprawione 


literaturą. Nie brak jednak 
wyraźnych zapowiedzi (zwła- 
szca w „Znaku“, że „literatu- 
rẹ“ zwałczy w dalszych pis- 
mach p. Filochowskiego — po- 
eta i twórca. Te 

Jan Lorentowicz. 


wem i znaczył je siatką pomia- nym. Rodowód swój wywodzi |ra w olbrzymią wartość tych 
rów. Własna żona i własne on może od Edgara Poćgo, ałe|prac i oddaje na ten cel cały 
dziecko zmarły wskutek zgo- w retorcie literackiej chemji p.|swój bardzo znaczny posag. Ale 
jła niewinnego lekarstwa, któ- Filochowskiego nie otrzymał |oto nadchodzi katastrofa, dość 
re im przepisał. A doktór Bu- kształtów zdecydowanych. zitamiena w swej treści: pew- 
czek, po ich śmierci, „badał w Znacznie ciekawszem iest ma|nego dnia ziawia się u Jeżew= 
'sobie proces wygasania bólu“. iactwo Andrzeta leżewskiego. skiego niejaki Danieleszczuk, 


t 


„Spostrzeżenia notowane by- Wprowadziwszy się do iakie-{oświadcza, że on właśnie jest 


Dziewiętnastoletni Robinson -- 


kocheonek czternastoletnie! dziewczyny 
Uciekł z ukochaną i unikając ludzi, błądził 22 dni 
wśród tyrolskich szczytów 


Koniec sle'anki i niezwykła rozprawa w sądzie wiedeńskim 


Przed trybunałem wiedeń- |Dla zmylenia śladów panna Ste |proces i Franc stanął przed są- 
skim stanęła osobliwa para. Ja |fa napisała do rodziców list, że|dem oskarżony o uwiedzenie i 
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Rabunek w Banku Polskim 


Wśród setek ludzi, w biały dzień, | 
kiikunastoletni wyrostek wydarł inkasentowi 
portfel z 8.800 zł. i zniknął w tłumie 


(Telefonem od warszawskiego Korespondenia) 


ko oskarżyciel wystąpił inży- |nie może dłużej żyć bez Fran- 

nier Robert W. oskarżonym ica, a na dowód załączyła wła- 

był 19- letni snoręczne jego pismo treści na- 
uczeń gimnazjum. stępującej: 

Franc Ehrbar. — Kocham Stefę ponad ży- 

Młodzieniec ten poznał przed | cie, postanawiam ją poślubić, 
rokiem 14-letnią panienkę, Ste- uciekamy do Czech. 
fanję H. Między młodymi za-| Zakochani jednak zamiast do 
wiązała się miłość i oboje przy | Czechosłowacji pojechali do St. 
szli do przekonania, iż Pölten a stamtąd wybrali się 

___ bez siebie żyć nie moga. piechota do Tyrolu. 
Postanowili więc czemprędzej Przez 22 dni podróżowali i w 
się pobrać. Ojciec panny Ste- |cjągu tego czasu jedną tylko 
fy nie chciał nawet słyszeć o ta |noc przepędzili w gospodzie. 
kiem małżeństwie i zakazał cór | Zwyczajnie nocowali pod na- 
ce widywać się z uczniakiem. | miotem, który rozbijał Franc. 
Młodzi więc Policja tymczasem czyniła 

schadza!i sie potaiemnie poszukiwania po wszystkich 
i zadecydowali, iż podczas wa- | większych miastach. Skrom- 
kacyj zakończą wreszcie SWĄ |ne fundusze 
niedolę. wyczerpały sie. 

Skoro Franc uzyskał promo- | szczęśliwy więc kochanek zwró 
cję do kl. 8, a panna Stefania | cił się o pomoc do swego wuja, 
do klasy 5, sprzedali oboje swe |który bawił. w jednem z tyrol- 
książki, zabrali wszystkie Za0- | skich letnisk. Wuj zawiadomił 
szczędzone kapitały i oica i sielanka się skończyła. 

wybrali sie w świat. Prokurator jednak. wytoczył 


Tajemnicza zjawa przed 
lokomotywą pedzącą w przepaść 


Kolos nadl'dzkiego wzrostu 
rozpostartemi wszerz ramionami 


zatrzymał pociąg 
przed zwodzonym mostem 


Pociąg stał na skraju prze- 
paści, a zwodzony most miał 


W: świeżo ogłoszonych dru- 
kiem -pamiętnikach Alfreda 
Lichwarka, znakomitego bada- podniesione przęsło do góry. 
cza sztuki i byłego dyrektora | Tuż obok przyrządu służącego 
hamburskiego muzeum, czyta- |10 opuszczania mostu leżały 
my o niezwykłym fenomenie zwłoki budnika. 
kraczającym w dziedzinę Pó dłuższej dopiero chwili ma- 

okultyzmu szynista wraz z palaczem opo- 

Było to w r. 1887 Lichtwark | Widzieli następującą historię: 


bawił wówczas w Anglii i pew]. 2 PO o gęstej mgły zmu- 
nego jesiennego wieczora. wy- |" byli bardzo pilnie obser- 
brał się z Londynu do Brighton. | "9 wać tor kolejowy. Naraz, w 
Towarzyszył, mu pewien inży..| d!egłości 2 czy .3 kilometrów 
nier kolejowy. Czas . schodził D1 Ze niosteni uirzeli postać nie 
na miłej pogewędce; naraz pod |7YyKYCh rozmiarów, która da 
różni odczuli silne wstrząśnie- | W% rekami 
nie i pociąg znaki ostrzegające 
stanął w miełscu. ii poruszała się tuż przed mąszy 
Kilku podróżnych odniosło |ną. Nad samym mostem postać 
lekkie obrażenia skutkiem na-|rozkrzyżowała ramiona jakby 
głego zatrzymania pociągu. chciałą wstrzymać pęd pocią- 
Zaniepokojeni wypadkiem wy |gu. Maszynista puścił więc 
biegli pasażerowie do lokomo- | Koutrparę i zatrzymał pociąg 
tywy. Maszynista i palacz trzę tuż rad przpaścią. Wtedy do- 
Śli się jak w febrze, | piero postać tajmnicza 
bladzi z przerażenia, rozwiała się w mgle. 


f porwanie dziewicy. 
Sprawę łagodziły zeznania Ste 
fy, która oświadczyła sędziom, 
iż poszła dobrowolnie i chciała 
zostać matka, 
aby rodzice byli zmuszeni poz- 
wolić iej na zamążpójście. 
Sprawcę uwolniono od kary, 
przykazując mu, aby pamiętał 
o obowiązku miłości i wiernoś 


ci dla Stefy. 


Olbrzymia sala parterowa w |innych przybyszów. 


uderzony gwałtownie W bok, 


Banku Polskim W ruchomym gąszczu ludz-| odchyla się od okienka, zata- 
roi się od tłumu. kim na pierwszy rzut oka nie|czą się i wpada na kołana. W 
2 ondak okieniek |SPOSób odróżnić poszczególny |tem samem mgnieniu oka znika 


jpodwójne i potrójne „ogonki“ 
wyczekujących swej kolei in- 
 teresantów. A pomiędzy ogon- 
| kami 

wirujący nurt głów. 
zasilany przypiywem coraz to 


Nabity rewolwer pod koszulą 
komunisty 


LJ PY DĄ | : 
Boirszew:Ccki emis 
WARSZAWA 12. X. 
Od chwili pamiętnego wybu- 
chu prochowni w Cytadeli war- 
szawskiej, policja polityczna 
baczną zwracała uwage na 
zaułki i ulice przylegające dn 
Cytadeli. 
Gęsto rozstawione na dworcu 
Gdańskim, placu Broni, Przy 


bramach i weśściach do Cytade- | 


li — posterunki wywiadowców 
cbserwowały wszystkich po- 
dejrzanych osobników. 

Od pewnego czasu uwagę wy 
wiadowcy wartującego przy t. 
zw.' „bramie  nowomiejskiej ' 
zwrócił jakiś mężczyzna, lat 0- 
koło czterdziestu, który C0- 
dziennie rano wraz z robotni- 
kami fabryk wojskowych wcho 
dził do Cytadeli i po pewnym 
czasie wychodził, 

trwożnie ogladajac Się 
na wszystkie strony. 

O swem spostrzeżeniu wy- 
wiadowca zameldował wła- 
dzy, która z kolei zarządziła 
delsze śledztwo. 


ariusz w Cytadeli 


Okazało się, że tajemniczy 
gość Cytadeli nazywa się 
Müller Adolf. 
z zawodu piekarz, zamieszka- 
ły przy ul, Chłewińskiej Nr. 5 


nych postaci. ,Jakgdyby zdały 
się wszystkie 

w jedno Zbiorowe cielsko, 
kierowane jedną wolą, jednym 
ożywione duchem. Rozejrzaw- 
szy się jednak nieco uważniej, 
dostrzega się 


portfel z okienka, a tłum prze- 
szywa dreszcz rozkołysanych 
ruchów, jak kręgi fal na zwier 
ciadłe wodnem po wrzuceniu 
kamienia. 

— Ratunku! Policja! 
jestem okradziony! — woła 
wybitniejsze indywidualności. | meżczyzna w bronzowem pal- 

oaa io. aAa. anA i zrywając się na równe no- 
Wszystkie stany i zawody, 0-| w j iei 

J parę chwil na miejsce wy- 

bi ma w peee a: padku przybył kierownik bry- 


gady obserwacyjnej, nadkom. 
s sA dojrzałym i sędziwym— | ję, Gulkowski ze sztabem wy- 
mają tu wiadowców Urzędu 

swoich przedstawicieli. go. l 
Najliczniej — rzecz prosta —| Zamknięto wszystkle wyiścła 
reprezentowana jest klasa po-|i poddano rewizji osobistej po- 
siadająca. Lecz nie brak i ty-|dejrzane indywidua. Niestety, 


na Słodowcu. _ Informacje|pów o fizfonomji nikczemneż, | trud ten okazał się syzyfowym. 
zasięgnięte przez policję po-|Z pobieżnego wejrzenia wzbu- | Nie dał pożądanego wyniku. 
lityczną brzmiały: „Müller |dzającej odrazę, jakby zapoży- | Stwierdzono, że poszkodowa- 


jjuż od kilku lat znany jest ze 
swej antypaństwowej działal- 
ności, w czasie wyborów do 
Sejmu był mężem zaufania 
„Związku Proletariatu miast i 
pwsi“. 

Posiadając takie dane, uzy- 
skano rozkaz aresztowania. 

Wczoraj, gdy Müller wycho- 
dził z Cytadeli, został zatrzy- 


nym jest 4 
inkasent Tow. „Karpaty“. 
Aleksander Śmietanka (Ko- 


czonych z albumu kryminalne- 


go. 
Kocie ruchy, ukradkiem rzu- | 
cane spojrzenia i szykowa 52), który przyszedł 
niepojęta wszechobecność. |wykupić weksle na sumę 8.800 
tych zagadkowych figur, mysz- |zł. Pieniądze na wykupno znaj 
kujących po sali wzdłuż i wpo- | dowały się w skradzionym port 
przek — wszystko to przyku- j felu. 
wa do nich uwagę bacznego| Przesłuchano na miejsu 
spostrzegacza. Wiedzą o tem|Świadków zajścia. Niebawem 


| many. . ci spryciarze i wiedziano już w całej sali że 
y ty: Ya wykryła tczymała się w cienia, sprawcą kradzieży jest 
chowany za KOSZUJĄ Wskazówki zegara zwisają kilkunastofetni wyrostek 


nabity rewolwer. 


ostrym klinem. Jest godzina 11 jo czarnej czuprynie, dużym kro 


W kieszeniach znaleziono kilka | przed południem. gulcowym nosie i zaczerwienio 
|naście egzemplarzy odezw ko-| Do okienka z napisem nych oczach, odziany w długź 
mnumistycznych do wojska. „Kasa wpłat" chałat. W niewiarygodny 


Millera osadzono w więzie- 
niu przy ul. Dzielnej. 
Dalsze dochodzenia w toku. 


a ODRA 
Politja polityczna wie gdzie raki zimują 


wybiera je 


~ Aresztowanie 


po jednemu rąk i wręcza kasjerowi zawia- |łup, a Sam ulotnił się z banku, 
N «6  |domienia płatnicze.  Kasjer|zanim odcięto mu odwrót. | 
„grubej ryby sprawdza* dane — klijet czeka |- Brygada - obserwacyjna ma 

cierpliwie. Nagłe „ niełatwe zadanie, F 


komunistycznej 


( WARSZAWA 12. X. 

Policja polityczna otrzymała 
w tych dniach wiadomość, że 
w domu nr. 56 przy ul. Towaro 
wej znajduje się jeden z więk- 
szych składów komunistycznej 
bibuły. 

Dom dość duży, mieszkań- 
ców kilkunastu — nie tak łat- 
wo sprawdzić niedokładne in- 


1. 20, który nie pracując nigdzie 


diipi ksli) ichodzi wprost sposób 

klijent w bronzowem, jesien- szczezł on w tłumie, 

nem pałcie. Zdaje się nie ulegać wątpitwo- 
Kładzie na parapecie portfel, |Ści, że złodziej miał na miej- 

opiera się na nim łokciami obu ¡scu wspólników, którym oddał 


SPORT 


prowadził i 

życie wesole i bez trosk R 
A siazęciyjąyci trafny obraty Mecz „Polonia —„Legia" 
cierunek. 


Wolfa aresztowano na gorą- 
cym uczynku w chwili, gdy 
wśród desek na podwórzu u- 
krywał świeżo odebrany trans 
port bibuły“. 


WARSZAWA 12. X. jMożliwość podobnej niespo- 
Dzisiejsze spotkanie wyżej | dzianki istnieje również i obec- 
wspomnianych drużyn będzie |nie. To też boisko „Legji”, na 
ostatnią próbą „dobrania się' |którym mecz dzisiejszy TOZ- 
do „Polonii* "przez jedną z jej |pocznie się o godz. 3-ej zapeł- 


W „składzie“ znaleziono 
około 10 pudów 
rza Suchenka trwała obserwa-|— odezw i broszur. 


Wyrok śmierci za /apownictwo 


rywalek stołecznych. A przy- 
znać trzeba, że właściwie „Le- 
gja“ jest drużyną, która w r. ub. 
zdołała w walkach mistrzow- 


nią z pewnością tłumy nie 
mniejsze od tych, jakie obser- 
wowaliśmy na ostatniem meczu 
„Polonji* z „Warszawianką*. 


Zdegenerowana Rosja rozkłada się 


jak żywy trup 
Nalwybitniejsi komuniści okazują się 
pospolitemi szwindiarzami 


Cały szereg nowych proce- trustu skórzanego. 
sów Świadczy o teim,iż dusza| Trust ten miał obowiązek zą 
rcsyjska pomimo kataklizmów | opatrywania miast i wsi w Wy- 
przez jakie przeszła, nie zmie-|roby skórzane, a zadanie swo- 
nita się ani odrobiny, a łapow-|ie spełniał w ten sposób, że 
nictwo, złodziejstwo, prowoka- | sprzeniewierzył ogromne sui- 


torstwo i donosicieistwo kwit- | my i wystawiał fikcyjne rachun sł 


w całej pełni. W sprawę trustu skórzanego 
Przed kilku tygodniami roz-|zamieszanych jest szereg maj- 

począł się w Moskwie ogrom- | wybitniejszych: osobistoś i 

ny proces przeciwko 129 urzęd| ze świata komunistycznego. 

nikom kolei Mikołajewskiej. Giorszą jednak klęską od tych 
Uskarżonym zarzucono ła-|złodziejstw i łapownictw jest 

pownictwo i złodziejstwo. Po|plaga  denuncjatorska i szpie- 


ną 


formacje. 
Kilka dni z rozkazu Komisa- 


cja wskazanego domu. 
Szczególną uwagę zwrócono 

na jednego z mieszkańców, nie- 

jakiego Maksymiljana Wolfa, 


Badanie aresztowanego usta 
|liło, że jest to „grubsza ryba“ 
|-— członek wydziału wykonaw 
czego K. P. R. P. 


Smierć wzięła udział w zabawie 
odpoczywających nad wisłą sobołników 
Dwie ofiary niebezpiecznych żartów 


WARSZAWA 12. X. 
Straszny wypadek rozegr 
się w oczach wielu łudzi spa- 
cerujących na wybrzeżu Wi- 
y. 
Robotnicy pracujący przy re- 
gulacji rzeki, po skończonej 
pracy, odnoczywali nad brze- 


;żartów i mimoł ich rozpaczli- 


|krypę. 

Skoczyło z brzegu na pomoc 
dwóch 
| dzielnych rybaków — 
(bracia Jan i Stanisław Ole- 
| wieccy. 


skich pokonać „Polonje“ (0:1). 


Sport na „Tydzień Lotniczy” 
Regaty na Wiśle 


Wpływy z ostatniego w $ezo |skie z programem, w którym 
(nie bieżącym dnia regat z pew |wezmą udział wszystkie kluby. 
|nością poważnie pomnożą fin- | warszawskie, rozpoczną się 0 
dusz Ligi Obrony Powietrznej |godz. 12-ej. Wejście ma przy= 
Państwa. stań Warsz. Tow. Wioślarskie- 


| 
| 
| 
| 


ał wych wysiłków, wciąenał:pod| Regaty wioślarskie i żeglar-go. 


Pięciobój o mistrzostwo Polski 


Doroczny pięciobój, lekkoa=|w Agrykoli -najlepsze polskie 
tletyczny, z programem: 200 siły lekkoatletyczne. Dochód z 
mtr., skok w dal, rzut oszeze- |tej imprezy wpłynie do kasy 
pem, skok w wyż i bieg 1500|L. O. P. P 


giem. Dwóch z nich, 44-letni| W strasznem milczeniu pa- |mtr. zgromadzi dziś o godz. 3-ej 


Micha! Cibeker (Grzybowska! trzono ‘ak 
42a), i 28-letni Józef Sztrajber | si oy E ne 2o paea 
(Freta 34), wśród 20 każdy razem WANTAL 


mozolnych kilkutygodniowych |gowska. Członkowie partji Ko- wesołei zabawy niczem. 
rozprawach zapadł wyrok, na| munistycznej szpiegują się Wza|wskoczyli na stojącą opodal Podwodne poszukiwania 
trwały przeszła 


mocy którego 9 urzędników 
skazanych zostało 
na kare Śmierci. 
inni zaś otrzymali od 10 lat do 
6 miesięcy więzienia. 
Równocześnie niemal z tym 
wyrokiem osądzono w Kijowie 
pięciu sadriy 
na śmierć. Sędziom tym udo- 
wodniono łapownicztwo, prze- 
kupstwo oraz. sprzeniewierze- 
nie depozytów sądowych. 
Wiedli oni życie : ieodpowia- 
dające godności jaką pastowali, 
pieniądze trwonili w kabaretach 
i lokalach zabawowych, każdy 


gulaminowi sowieckiemu, mają 

obowiązek donieść o tem do 
specłalnej komisii, 

dla spraw partyjnych. 

System wzajemnej kontroli 
wywołuje łatwo zrozumiałe 
rozprzężenie w partji i prowa- 
dzi do nadużyć, Oszczerstwo 
więc i denuncjatorstwo panuje 
wszechwładnie a „specjał1a ko 
misja“ zasypana jest 

tysiącami doniesień, 
przeważnie anominowyth. 

Widocznie za bardzo 


tych pieniędzy. 
W tych dmech 


się znowu w Moskwie ogrom- 
ny proces przeciw 35 urzędni- 
kom 


jemnie, a jeśli zauważą, że Któ- |krypę i na niej zaczęli się żar- 
ry z nich występuje przeciw re |tami mocować. 


| 


| 
| 


M 
zaś miał po kilka kochanek, któ|brała się miarka tych osz- | Grabskiego we wsi 
re utrzymywał ze źle zdoby- | czerstw, skoro — jak zapowia- wie 

da „Prawda“, „towarzysze“ rzu | bójka między Grabskim, 
rozpocznie | czjący nieudowodnione oszczer | siadem pego Janem Sobies 
stwa na drugich będą pociągani | Podczas hójki Sobieski 
|do surowej odpowiedziakwości.icił Grabskiego za gar 


leza} dusić. 


RZY ) RE 20 minut, 

i W czasie tej udanej walki, Wreszcie udało sie wyciągnąć 

jednemu z nich poślizgnęła się | Michała Cibekera. 

noga — obaj stracili równowa=| Mimo umiejętnego stosowa- 

gę i spadli z krypy do Wisły. [nia wszelkich zabiegów, już się 
Śmiech zamarł nie udało przywrócić mu życia. 

na ustach patrzących, gdy uj-| Poszukiwania zwłok drugie- 

rzano jak silny prad wody por- |%0 topiełca trwają jeszcze. 

wał natychmiast obie ofiary 


e 


śmiertelny cios 


W mieszkaniu gajowego « la- | skiemu pośpieszył kuzyn jego 
sów państwowych, Adama | Bronisław Gołębiowski, który 


gim. Zaborów. 
a są. |Krotnie w głowę tak silnie, że 


i za- zakończył.  Sprawcę zabój- 


Na pomoc- Grab-- stwa. aresztowano. 


Wiktoro- śchwycił wałek od magtowni- łennisowy © mistrzostwo korpusu Ofi-|sem kpe Tadeusza Gaydy (dep, 10-ty 
powstała icy i uderzył Sobieskiego dwi- | cerskiego W. P. na rok 1524. jsk, 


kim. |raniony stracił przytomność ic Li 
chwy='po upływie kilku minut życie |" p 


Zawody mistrzowskie przysposohienia wojskowego 


Kolosalny program zawodów |nie ich wypełni ściśle cały 
wymienionych w nagłówku o- dzień już od godz. 8 rano. Mis- 
beimuje długi szereg dyscyplin |trzostwa odbędą. się w Parku 
sportowych, jak lekka atlety- | Sobieskiego. Całkowity dochód 
ka, strzelanie, sport wojskowy, | przeznaczony również na do- 
oraz gry i zabawy _ruchome.|chód „Tygodnia Lotniczego . 
Nic też dziwnego, że wykona- 
| Mecz „Błyskawica”—„Korona ir” 


Spotkanie to odbędzie. się .ojazd tramwajem nr. 6, względ- 
godz. 11-ej na boisku 36 pp. nanie nr. 18. 
Pradze, ul. 11 Listopada. Do- 


| Tumniei tennisowy 5 mistrzostwo 
| korpusu oficerskiego 


Sekcja"Tennisowa Wojskowego Klubu |,„Legja" w, godzinach od 9 do f8-ej. 
Sportowego „Lagja“ przy pomocy wladz) Termin ostateczny zgłoszeń: upływa 
wojskowych urządza w dniach 17, 18 i dnia 76 b. m. o godzinie 24-6]. 

18 b, m. na wlasnych- kortach turniej |, Zgłoszenia należy kierować pod adre 


przemysłu wojennego. M. 5. Wojsk, War 
Na konkurs złożą gię dwie konkuren- | ezawa, MI. Nowowiejska, tel. wewn. 196) 
dra nojedyńcza ©raz fra podwójna | raz kpt. Stefana Lolha (dow. okr. korp. 
Nr 1, oddział wyszkolenia, ul. Krćlew 

%08)41V) ska Nr. 2 fei. 277—4), gdzie jednocze- 
ziemnych |śnie można žąsiągnąć wszelkich infot- 
W.K.3. — macji, dotyczących. konkursu. 


Rozgrywki przeprowadzone 
systemem „piuhkarewym,y na 
kortach Sekcji Tennisowej 


W dniu 4. lipca 1924 r, Pan Mi. 
gister Przemysłu i Handlu pod- 
pisał umowę z Konsorcjum Fran 
cusko- Polskiem o budowę portu 
w Gdyni. Do Konsorcjum iego 
wchodzą ze strony- francuskiej 
znane firmy: „Societe de Con- 
struction des Batignolles“, 
Schnieder A. Co. i „Societe He- 
rent“, ze strony zaś polskiej — 
Polski Bank Przemysłowy, inż. 
W. Humel i inż. T. Nosowicz. 
Skład Konsorcjum daje zupełną 
gwarancję sumiennego i umie- 
jętnego wywiązania Się z przy- 
jetych na siebie zobowiązań. 
Konsorcjum występuje w budo- 
wie portu nie jako koncesjonar- 
jusz, lecz jako zwykły przedsię- 
bidrca, a więc już od pierwszej 
chwili wybudowania jakichko!- 
wiek bądź urządzeń portowych 
Skarb Państwa staje się ich wy 
łącznym i bezpośrednim właści- 
cielem i ma wolną rękę w ich 
eksploatacji. 

Zawarta umowa zbojmuje wy- 
konanie następujących robót: 1) 
Kanał wejściowy da awanportu 
o głębokości 11 metrów. Å- 
wanport o powierzchni wodnej 
około 150 hektarów, z basenem 
w awanporcie 8 mtr. głębokim, 
posiadającym 1060 m. b. nabrze- 
ży o głębokości przy podstawie 
8 mtr., i pirsem dla statków par 
sażerskich, posiadającym 400 m. 
b. nabrzeży 8-metrowych i 30 
m. b. nabrzeży 10-metrowych. 3) 
Basen wewnętrzny, wybagrowa- 
ny w lądzie, o powierzchni wot- 
nej 43,5 ha, posiadający głębo- 
kość 10 mtr. i 2500 m. b. nabrze- 
ży tej głębokości przy podstawie. 

Ogółem więc.port Gdynia bę- 
dzie miał około 190—200 powie- 
rzchni wodnej i 4800 m. b. na- 
brzeży o głębokości od 8—10 me- 
trów, do czego jeszcze dochodzi 
176 mtr. istniejącego obecnie tak 
zwanego łamacza fal, który rów- 
nież za pomocą bardzo nieznacz- 
nych robót może być zmieniony 


Z 
mą 


Znaczenie budowy portu © Gdyni 


W przyszłości Gdynia łatwo jest 


może być rozbudowana w miarę 
otrzeby i jej zdolność przeładun- 
kowa powiększona od.6-—7 miljo- 
nów ton rocznego obrotu. 

Na zasadzie zawartej Umowy 
budowa portu powinna być roz- 
poczęta niepóźniej niż za miesiąc 
po podpisaniu umowy i całkowi- 
cie ukończona do dnia 31, grud- 
dnia 1930 r. W.roku 1925 przed- 
siębiorca obowiązany jest ukoń- 
czyć i oddać M-stwu Przemiysiu 
i Handlu w stanie gotowym do 
eksploatacji nie mniej 200 m. b 
nabrzeży, zaś w roku 1926 — 600 
m. b. nabrzeży wraz z P otim 
przy nich. 

Celem uniknięcia konieczno- 
ści obciążania budżetu państwo 
wego w okresie sanacyjnym, 
spłata należnego przedsiębiorcy 
wynagrodzenia za budowę portu 
rozpocznie się dopiero w reku 
1927 i będzie rozłożona na £ lat, 
w ten sposób, że ostatnia rata 
wypłacona będzie w 1934 roku. 
Ogólny koszt zakontraktowa- 
nych robót łącznie z opłatą u- 
dzielane przez . przedsiębiorcę 
kredytu wyniesie około 38 mil- 
jonów złotych, 

Zawarta umowa nie obejmuje 
uposażenia portu, a więc porto- 


urządzeń mechanicznych. Urzą- 
dzenia te będą stanowiły przed-| 
miot dalszych prac, muszą jedna 
kowoż być wykonywane stopnio 
wo z takiem wyrachowanieni. 
aby z chwilą ukończenia właści- 
wych robót portow., port był za 
opatrzony w najniezbędniejsze 
urządzenia, konieczne do jego 
eksploatacji. Z przyznanego 
przez Radę Ministrów na budo: 
wę portu ogólnego kredytu 
miljonów złotych, po 


li 


wej sieci kolejowej, magazynów, 
składów, elewatorów, chłodni jj 108 


J 


potrące- | 


Poniedziałek, łż-go peździernika 1924 r. 


postawiłby naszego handlu mor-|wództwa Pomorskiego winno 
skiego na własne nogi. Aby więc|jak najdobitniej wykazać, że rD- 


%|wcielić to w życie, wskazana|zumie doniosłość sprawy i za- 


jaknajszersza propaganda|jąć się energicznie nietylko pro- 
idei tworzenia floty handlowej|pagandą, lecz lokowaniem ka- 
pod polską banderą, polskich za-|pitałów w tworzeniu polskiej flo 
kladów okrętowych w _porcie,|ty hadlowej i technicznych urzą- 
polskich składów warrentowych |dzeniach portowych w Gdyni. 
i polskich domów spedycyjnych.|Pomorze powinno zająć w tej 
Jest to wielkie dzieło, którermujsprawie zaszczytne miejsce, aby 
nie podoła sam Rząd bez współ-|być przykładem dła innych dziel 
działania całego społeczeństwa.|nic Polski i zapisać się chłubnie 
Przedewsz. społeczeństwo Woje-|w historji. 


Święto robotników toruńskich. 


radcy Stefańskiego, 


Klasa pracująca m. Torunia, reprezen- 


zorganizówana w  Narodowej|tanta p. Wojewody Pomorskie- 
*artji Robotniczej, obchodziła|go), p. wiceprezydenta miasta 


Torunia Jankowskiego i preze- 
sa Rady miejskiej m, Torunia 
p. dra Dandelskiego. Szereg 
przemówień  okolicznościowych 


wezoraj wielkie święto — mia- 
nowicie uroczystość poświęce- 
nia swego sztandaru. Pierwszy 
to na Pdmorzu sztandar N.P.R.. 


te też uroczystość . przybrała |rozpoczął p. radca Stefański, po 
charakier święta całej pomor-|nim przemawiał p. wiceprezy- 
skiej kłasy narodowo-robotni-| dent Jankowski, a następnie 
czej. senator Szychowski, redaktor 


Zagierski, poseł Reder i jęszcze 
kilkunastu przedstawicieli za- 
miejscowych filij N.P.R., przed- 
stawiciele Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego, Związku ln- 
walidów 1 Koła Śpiewu „Mo- 


Po urocz. mszy św. przy wiel- 
kim ołtarzu nastąpiło poświęce- 
nie sztandaru. Ks. proboszcz Ko- 
złowski wygłosił kazanie okoli- 
cznościowe, nacechowane siłą i 
podniosłym nastrojem, Z jednej 


strony — mówił czcigodny ks.|niuszko*, Po wbiciu gwoździ pa 
proboszcz, — widnieje na sztan-|miątkowych przez chrzestnych 


i po wzniesieniu kilku gromkich 
okrzyków na cześć Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej i N.P.R., 
pochód poprzez iniasto udał się 
do sali „Parku Wiktorji”, gdzie 
odbył się wspólny obiad 

Do licznych życzeń, wczo- 


darze Narodowej Partji Robotni 
czej srebrny Orzeł, symboł gór- 
go lotu i czystego spojrzenia 
z wyżyn na cierpiącą ziemię, 

drugiej, na niebieskiem tle, 
jest napis: Jednością silni. 
Niechze ona jednoczy przeto Na 


ród i wskazuje na niebo, do|raj składanych, dołączamy na- 
kiórego niech polski robotnikjsze następujące: 
wznosi serce na skrzydłach tra-| Oby codopiero poswięcony 


sztandar skupił naokoło siebie 
jaknajliezniejsze rzesze pol- 
skich pracowników i wiódł ich 
Go wałki — pracy o pótęgę 0J- 
czyzny, szczęście jej i wszyst- 
kich jej dzieci. 


dycją uświęconej wiary katoli- 
ckiej 

Po wyjściu z kościoła, pochód 
udał się na Rynek Staromiejski 
Tam p Antczak powitał przed- 
istawicieli władz. w osobach p. 


piu przypadających na roboty AO AREER LPR ORO YI ERAI ARE LURE SEEN R ZZO WREZAAB AL TE 


hydrotechniczne 35 milj. zi 20- 
staje na uposażenie całego por- 
tu i we wszystkie nowoczesne 


na przystań,co da razem 4436 m.jurządzenia portowe, co też i nie 


b. nadbrzeży. 


przewiduje się, gdyż kosztem 


W tych rozmiarach port Gdy-|Skarbu Państwa mają być wy 


nia będzie mógł dać miejsce przy|konane urządzenia 
nabrzeżach jednocześnie 25-30 |niezbędniejsze, 


tylko naj- 
w przewidywa- 


dużym statkom i zapewni moż- |niu, że inicjatywa prywatna, dla 
ność rocznego obrotu towarowe-|której tu będzie otwarte szero- 


go około 2,5 miljónów 


ton, cojkie działanie, nie omieszka ulo 
mniej więcej odpowiada obecnej |kować 


w. tych urządzeniach 


zdolności przeładunkowej portujwysoce rentownych, swych kapi- 


gdańskiego. 


względem technicznym Gdynia 


będzie znacznie przewyższać 


Gdańsk, gdyż w Gdyni statki o 


wielkiem zanurzeniu będą mo- 
gły stawać bezpośrednio przy sa- 
mej ścianie nabrzeża, zaś 
Gdańsku, z powodu małej gię- 
bokości przy 
przestarzałych nabrzeżach, nie- 
przekraczających 4 mtr. statki 
muszą stawać w pewnej odległo- 
ści od nabrzeży, ©0 znacznie u- 
trudnia ładowanie i wyładowy- 
wanie. 


miała głębsze i znacznie dogod- 
z morza 


niejsze wejście 
Gdańsk. 


Móc 
Neat 


(wełna) 


wszelkie LĄ 
ńtiane 


poleca w najwięk- 
szym wyborze po 
najiańszych cenach 


wikowitem naszem 


istniejących tam 


Pozatem Gdynia będzie 


Liyajik 
LADIES 


Koszel, azzi; 
usuwają marzy wj 
Pastylki 
Belgijskie 

z marką „kogut* à la 


Valda, bez gumy. Sprze- 
dają apteki i drogerje. 


IOCOCIOCA 


DNOGRANT 


oraz wszelkie 


prate hafciarskie 


wykonuje szybko, 
gustownie i tanio 
Patecka, hafciarka, 


Toruń, W. Garbery nr. 27 
w podwórzu II. p. 


KARADOCAK 


Jednakowoż podjtałów. 


Na ostatnią okoliczność po- 
winna być zwrócona haczna u- 
waga, ponieważ bowiem Gdynia 
będzie stanowiła jedynie wrota 
na drogi morskie, będące w cal- 
posiadaniu, 
jest sprawą pierwszorzędnej wa- 
gi, aby inwestycje w porcie ro- 
bione były przez kapitały vol- 
skie, lub przynajmniej, aby ka- 
pitały polskie w tej dziedzinie 
dominiowały bez tego, jak rów- 
nierz w pierwszej mierze bez po- 
siadania polskiej floty handłor 
wej, realizowany obecnie przez 


niż|budowę portu nasz dostęp do mo 


rza nie byłby kompletnym, nie 


damskie i 


Reformy 


| alamai 


Hm 


im 
[KOI] 


bardzo tanio 
a mianowicie: 


Koszule trykotowe 


damskie i męskie 


Kaftany trykotowe 


męskie 


Kalesony i panta- 


lony trykotowe 
Podtanczki i ubranka 


trykotowe i włóczkowe 
Halki i kombinacje 

trykofewe ! włóczkowe 

Trytoty szwajcarskie! 


mk: wybór 
Tanie a 


imi 


Czemużby nie? 
Fraszki aktualne. 


Był premjer bez krawata, minister — „bez daty“, 


miał resort oświecenia — człowiek bez... oświaty!.. 
Skoro byli bez czegoś dygnitarze godni — 
czemużby wojewoda nie mógł być bez... spodni!! 


Nareszcie komplet! 


dyrektor... w orkiestrze! Reszta 
z kwaśnemi minkami, a nawet 
z płaczem, opuszczała gmach 
teatru, 

Dzieciarnia, która szczęśliwie 
zajęła miejsca — nie doznaia 
zawodu. Raz po raz — sala Toz- 
brzmiewała szczerym zachwy- 
tem, dziatwa bawiła się nad 
-|wyraz swobodnie, darząc arty- 
stów z prawdziwą wdzięczno- 
ścią ciągłymi oklaskami 

Bo też i artyści — przyznać 
im trzeba z eałem uznaniem, 
potrafili wywiązać się z zadania 
— wprost „bajkowo“. Prze- 
stali być artystami, 


Nareszcie w sobotę popołu- 
dnu widownia teatru miejskie- 
go wypełniona była dosłownie 
„po brzegi“. przez... dziatwę. 

Zapowiedziane przez Dyrekcję 
teatru „Bajki dla dzieci* spot- 
kały się widocznie z należytem 
zrozumieniem rodziców i opie- 
kunów, albowiem -- śmiało rzec 
można wszystko co żyło 
pospieszyło na „Bajki“. 

Aż żal patrzeć było na te całe 
falangi zawiedzionej dziatwy, 
dla której kasa teatru biletów 
już sprzedać nie mogła, albo- 
wiem wszystkie miejsca nawet 
dostawne, były wysprzedane! Te 
dzieciaki, które powiedziały so- 
bie, że być „muszą“ usadowił _niania- 

erze 


nawet najtkliwszemi 
mi* — bawiącemi tylko 
czne dzieci. 

Dobór programu bardzo sta- 
ranny, przystępny i interesują- 
cy, dla dzieci każdego wieku 

Kulminacyjnym punktem pro 
gramu, były konkursowe popisy 
dzieci, które na „ochotnika 
zgłaszały się do deklamacji, za 
co reszta dziatwy z widowni 
przyznała im nagrody w posta- 
ci, książeczek z hajeczkami i cu- 
kierków. 

Rozpromieniona i rozbawiona 
dziatwa żegnała „już swoich“ ar 


Reklam 


U 


jest dźwignią handlu 
I przemysła 


KURSY pisanie” nn me. 


szynach. Lekcje prywatne 


nsięgowości bankowej, ko-j()Stów a opuszczając progi 
munalnej, państwowej Do-|teatru, obiecywała w następną 
kształcenie  Koresponden- | sopotę jawić się znowu 


w kompłecie! 

Kto wie, czy ta dziatwa, która 
tak chętnie i licznie przybyła do 
teatru, i która go już pokochała, 
bo znałazła w nim odpowiednią 
dla siebie strawę nie będzie 
przykładem, nie pociągnie za 
sobą i nauczy uczęszczać do te- 
atru tych, którzy może go jesz- 
cze nie zdołali pokochać. 

Oby to nie było... bajką. 

A jakby to jeszcze było pię- 
knie, gdyby tak społeczeństwo 
nasze w szczególności kupie- 
ctwo zechciało pomóc dyrekcji 


ny sg ah poszu 
je od zaraz 

ewent. nóźniej pokoju 
umeblowanego bez pò- 
ścieli przy inteligentnej ro- 
dzinie. Zgł. do Adm. „Ex- 
pressu Pom.* pod nr. 56. 


„Szwajcarskie gorzkie 
zioła 


(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają 
fankcję 


organów trawienia 


Idealny naturalny środek 
przy chronicznych zapar- 
ciach i przęciwvo otyłości. 
Sprzedają apteki i drogerje. 


tej 
książeczki, 


na premje dla 
skromne podarki 
zabawki i cukierki, 

Zdaje się, że tego między baj- 
ki nie włożę!! 


w jej usiłowaniach i nadsyłało| przechodzą bez echa, 
dziatwyjnie tylko do teatru nie 
lecz uważa ją za instytucję, bez 
której całe życie obejść się mo- 
zna. Oczywiście są i 
i które 


>| 


Karuzela na boisku sportowem 


czyli 


jak Magistrat m. Wąbrzeźna popiera sport. 


Znaczęnie jakie ma sport dla 
rozwoju tężyzny fizycznej, znaj- 
duje coraz więcej zrozumienia. 
To teź propaganda sportu dot 
tarła do najdalszych zakąików 
naszego kraju. I w m. Wąbrzeż- 
nie znałazł on swoich protek- 
torów. 

Magistrat m. Wąbrzeżna jest 
także wielkim zwolennikiem 
sportu, lecz... „karuzelowego”. 
Nie mające odpowiedniejszego 
miejsca ku temu, zezwolił jakie- 
muś niemcowi na postawienie 
karuzeli na... boisku sportowem, 
ito w ten sposób, że linja „au- 
tu* bocznego przechodzi pod ka 
ruzelą, 

Jak wygląda gra w piłkę noz- 
TROE EE OOOO" "KATRCJI 


TEATR MIEJSKI 

Dziś w poniedziałek przewy 
borna lekka komedja Verneuil- 
le'a „Musisz być moją!*, której 
niezawodny humor do łez roz- 
śmiesza widzów. — Jutro po raz 
5-ty sensacyjna sztuka Urwań- 
cowa „Wiera Mircewa”, z zapar 
tym oddechem słuchana przez 
audytorjum, Znakomita wyko- 
nawczyni tyt. roli, p-ni Latys- 
Pawińska już tylko 2 razy wy- 
stąpi na naszej scenie w tej kre- 
acji, interpretowanej w sposób 
mistrzowski, świetna gra reszty 
zespołń i efektowna wystawa 
tworzą kapitalna całość wido- 
wiska, 


KTO PRZYJAŁ DZIECKO? 

Ekspozytura Śledcza P. P 
Toruniu, wzywa 
się w Urzędzie Stary Rynek 10 
Ti. ptr. tą rodzinę, która A 
końcu stycznia 1923 r 
na własność dziecko 


w 


zby- 


ną w takiem „sgsiedztwie“, 
tecznem jest nadmieniać, 
„Przyjemność“ taką spotkała 
w ubiegłą niedzielę toruńską 
drużynę sportową, która wyje 
chała do Wąbrzeźna. celem roze 
grania meczu z miejscową dru- 


żyną „Pomorzanka'. 
Równie trudnym do zrożu 
mienia jest fakt, że dyrektor 


gimnazjam wydał uczniom za- 
kaz uczęszczania na zawody pił- 
ki nożnej. 

Czyżby bezcelowe wałęsanie 
się po ulicach, lub szukanie 
„przygód“ po zakamarkach by 
ło odpowiedniejsza rozrywką 
dla młodzieży? 


„CORSO“ 


Od dziś 


Dziewica z Stambułu 


Dramat w 6 aktach 


Początek o godz !/25, w niedzielę 
0 godz. 4 


PALACE 
Przebudzenie cię WIOSOJ 


Dramat erotyczny podług słyn- 
nego pisarza WEDEKINDA, 
W roli gł Erich Kaiser Tietz 
Nadpr Journał Gaumont 
Początek godz. 6, 7 i pół i $-tej 
DEGUS YS BE MEZA ORZECH I BEAC 


: |; | (NECEDEEEEKIEADOTIK DAB ASAE 
do zgłoszenia 


Dzinł Grafologiczny 


Regit me- le pod kierunkiem Instytutu Grafologji :łauk. 


skiej z ul. Kołłątaja 5 od nieza-|prof Henr.Gralskiego, Kraków, Batorego 25 


mężnej T. K. 


Co grają w Tentrze? 
Dziś. 


„Musisz być moją.“ 


Jutro. 
„Wiera Mircewa” 


Co wyświetlają w kinach? 
Te dh 


Digóń Miłości Tritmtującej 


podł. powieści J. Turgeniewa 


Pokaż jak piszesz, — | 
powiem ci, jak się sp'sujesz! 


2. Bon Pony: 


Imię ZZ SE 
Godło . 


Dla otrzymania ekreślenia sw e- 
go charakteru, należy napisać wła- 
sne swoje imię i dowolne „godło*, 
potem wyciąć cały bon i przesłać 
go do Instytutu Grafologji Nauko- 
wej prof Henryka Graiskiego, Kra- 
ków, ul. Batorego Nr. 25, dołącza 
jąc 1 zł. (gotówką lub w zuaczkach 
pocztowych) na pokrycie kosztów 
administracyjnych. 

Odpowiedzi ukazywać się będą 
w Dziale Grafologicznym 
naszego pisma. 


Toruń, d. RAA 
„Express Pomorski“. 


Wieści z Grudziądza. 


(K-ski) Nareszcie trzeci 


po 


a stali sięj latach niefortunnych wysiłków|tejsi przyzwyczajeni 
tej dziatwy rówieśnikami, aibo|krzewienia słowa polskiego ze|szkolnej 


sceny, ma Grudziądz teatr st» 


jący na wysokości zadania. Obe 


należycie swoje posłannictwo; 
na kresach, dołożyła usilnych. 
starań, aby dobrać zespół akto- 
rów kulturalnych, z talentem i 
rutyną sceniczną, Każda sztuka 
graną jest bez zarzutu deko- 
racje i kostjumy non plus 
ultra! 

A jednak mimo to teatr prze- 
ważnie świeci pustkami, publi- 
czność nie okazuje nim zainte- 
resowania i miłcząco odmawia 
mu swego poparcia. Rozpaczłi- 
we wysiłki dyrekeji teatru, o- 
fiarna praca aktorów, doborowy 
repertuar rozbijają się o apatję 
publiczności, nie odczuwającej 
zgoła potrzeby pokrzepienia się 
lepszą strawą duchową. Mówi 
się dużo (a jeszcze więcej pisze) 
o kulturze, przeciwstawia się jej 
poziom w zachodniej Rzeczy- 
pospolitej niskiemu poziomowi 
w Kongresówce i Małopolsce; 
tymczasem tam każda premjera 
teatralna, każde niemal przed- 
stawienie w teatrze jest wypad- 
kiem dnia, jest tematem roz- 
mów towarzyskich — u nas na- 
tomiast w Grudziądzu (podobno 
taksamo w Toruniu) rzeczy te 
publiczna, 
lgnie, 


wyjątki, 


stanowią przeważnie 


Prawdziwych choć gorzkich słów kilkoro. 


(bądźiny szczerzy) ludzie nietu- 
od ławy 
do sztuki drama- 


tycznej. 
Ogół atoli naszych grudziądz 


cną dyrekcja teatru, oceniająca| kich mieszkańców cechuje dzi 


wna, doprawdy  przyziemność, 
niesamowity wprost pietyzm 
dla zasady „schlecht und billig“. 

Na wspaniałem przedstawie 
niu pustki w kinie na 12-0 
aktowym dramacie (karkołom- 
ne skoki z wysokości 15 pięter 
przepełnienie! Kina w oblęże- 
niu — teatr omijamy! W. ki- 
1ach: nerwy podraźnione, nie 
zdrowa emocja, ścisk, ciemność 
i.. zaduch w teatrze? piękne 
myśli pięknym jezykiem wygła 
szają artyści przed „„kiłkunastu 
słuchaczami! 

Obywatele Grudziądza! Rado 
miejska! Magistracie! .Do Was 
zwracamy się z gorącym ape- 
lem, abyście dołożyli solidarnie 
wszelkich starań nad utrzyma- 
niem przy życiu Waszego Te- 
atru! Czy dopuścicie do tego, że 
aktor polski zmuszony gdzie 
indziej szukać chleba powie: 
„Grudziądz, to miasto posiada 
jące kamienice, bruki, elektry- 
czność i... małe kinowe dusze...! 


KINO ORZEŁ VARIETE 
Grudziądz, Wybiekiegu 19 


Od 13. X. do 15. X. 


II serja 


HELENA 


czyli upadek Troi 


WY ARE oda ode rw aji 


sa zza 2,75 xu., za granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W takścia spoojalne 15 qr. milimetr.wyczajne 16 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 
Ogłoszenia zagraniczna talbelzryczne © 50%/: drożej. Od een powyżezych dministrae 


odpustów uls udxisja mię, A 
Drokasnia Robotnicza W, Pawiak | Sta w Toranin 


otwarta od S-oj dò l-ejiod 8-0j dò 6-0). 


SST Rolokcja od rrrod 


odp’ PAWEŁ WAWRZASZEK 


